
KERJER WARSZAWSKI
Środa.

Dnia 17 (29) Marca.—  Rok 1854. M  84. Jutro, ŚŚ. Kwiryna i Angeli P

Jak w początkach Wielkiego Postu, tak i w chwili 
obecnej, liczne tłurny pobożnych nieprzestają uczęszczać 
do Przybytków PAŃSKICH, na Nabożeństwa Passyj- 
ne. Dziś Nabożeństwo to przypada w Kościele XX. 
Karmelitów na Krako:-Przedm:, a jutro w Kościele 
Archi-Katedral: i Metropolitalnym S, J ana.

Benedykt XlVty P a pież , zabronił Missjonarzom i 
Chrześcjanom Chińskim, używać słów Chang-ti, dla 
oznaczenia Imienia P. BOGA, â  to ze względu, iż 
zawarta w nich myśl, nie odpowiadała Wszechmocy 
STWÓRCY. Natomiast, zalecił używać wyrazu Tien- 
chou, co właściwie oznacza Pana Nieba; i od tej też 
chwili niema Katolika w Chinach, któryby Imię NAJ- 
WYŻSZEGO wyrażał przez Chang-ti, gdy tymczasem 
nazwę Tien-chou, przyjęto w całem tem Państwie.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować raczył Kawalera
mi Orderu śte j Anny I le j klassy z Koroną C e s a rs k a , 
Urzędników Intendeotury Armji Czynnej: Radcę Stanu 
Krupkę, i Radcę Kolleg: Rużyckiego, Naczelnika Wy
działu w Zarządzie Jenerała-Intendenta; a Orderu Stej 
A nny Hej klassy: Radcę Kolleg: Millaura, Buchaltera 
w ty m ż e  Zarządzie; Radców Dworu: Grygorowskiego 
i Bibko; A ssessorów  Kollegjalnych: Zajcowa i Łuckie
go, Buchaltera przy Polowym Prowiantskim Romissjo- 
nierstwie Igo korpusu piechoty.

Wiadomości z Nad-Dunaju.
20go Lutego Turcy przeprawili w Kalarasz około

sześciu tysięcy ludzi. .
Na spotkanie ich wyruszył Jenerał-Lejtnant Lnru- 

lew, z Pułkiem Strzelców Jenerała-Feldm arszałkaXię- 
cia Warszawskiego, czterema działami Bateryjnej Nr 3 
Baterji 8ej Brygady Artylerji, Lekką-konną Nr 7 ba- 
terją, dywizjonem Wozueseńskiego Pułku Ułanów i 
kozakami.

Jenerał-Major Boguszewski, dowodzący lewą kolu
mną tego oddziału, dowiedziawszy się, że oprócz wro
gów, którzy już byli wylądowali, zbliżają się do brzegu 
trzy inne wielkie statki Tureckie, napełnione piechotą, 
skierował przeciw takowym cztery bateryjne i trzy kon- 
ue działa; celnymi strzałami naszej artylerji statki nie
przyjacielskie zatopione zostały, a znajdujący się na 
nich ludzie rzucili się wpław ku wyspie Gopy, lecz wię
ksza ich część potonęła nie dopłynąwszy do takowej.

Wówczas Jen e ra ł-L e jtn a n t Chrulew a ttak o w a ł, z2m  
bataljonem Pułku Strzelców Jenerała-Feldmarszałka 
Xięcia Warszawskiego, Turków, którzy wylądowali, i 
odparłszy  ich bagnetem , ścigał do samych łodzi.

Nieprzyjaciel zostawił nam 50 z gón} trupów i 36 
jeńców. . . . .  ..

Z naszej s tro n y  ub ito  jednego , ran io n o  zas 15 n iż
szych stopn i.

Na innych punktach wzdłuż Dunaju, od 8go do 22go 
Lutego nic ważnego nie zaszło. (Gaz: Rzą:).
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JO. W ązęW arszawshi, Hrabia Teodor Paskiewicz 
Erywański, Pułkow nik Gwardji, Fligel-Adjutant JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, dnia wczorajszego wieczorem, 
wraz z Małżonką Swoją, przybył z Petersburga do
W arszawy. .

JW . Hrabia Rudiger, Jenerał-Adiutant JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, Jenerał Jazdy, Członek Rady 
Państwa, przybył wczoraj do Warszawy. J W. Hrabia, 
zajął mieszkanie w gmachu Mennicy, przy ulicy Bie
lańskiej.

JW . Jenerał-M ajorWerygin, p. o. Jenerał-Kwater- 
mistrza Greuadjerskiego Igo i 2go piechotnych korpu
sów, przybył z Petersburga do Warszawy; a Je u e n ł-  
Major Bewad, wyjechał do Kijowa.

Na zasadzie odezwy J W. Konsula Jeneraloego Króle
stwa Pruskiego  zd. 20 Lutego r. b., Komissja R. _S. W. 
i D., podaje do wiadomości powszechnej, że Rejencja 
Poznańska, z powodu, świeżo otrzymanej wiadomości 
o zmniejszeniu się zarazy bydlęcej w Królestwie Pol- 
skiem, postanowiła: środki ostrożności na gramcy za
prowadzone dla zapobieżenia przeniesieniu się z Króle
stwa Polskiego do Prus tejże zarazy, które podane by
ły dp pism tutejszych w miesiącu Lutym r. b., ograni-^ 
czyć do Powiatów Adelnau i Schildberg; łagodniejsze 
zaś środki wprowadzić w wykonanie w Powiatach Ple- 
szyńskim  i Wrzesińskim, pód karą jeduak w powoła- 
nem ogłoszeniu zagrożoną, a mianowicie: 1) Bydło 
wszelkiego rodzaju, wolno jest wprowadzać do Prus, 
skoro po przebyciu 2l-dniowej kwarantanny w Bogu- 
slawicach Powiatu Błeszyńskiego, okaże się zdro- 
wem. 2) Wprowadzać także wolno trzodę chlewną i 
owce, po staranuem jednak ich oczyszczeniu, w czasie 
zimy przez obmycie, a w ionym  czasie przez pławienie. 
W tym celu oznaczone zostały trzy punkta: Bogusla- 
teice i Robaków w Powiecie Błeszyńskim , oraz Bo- 
rzyków  w Ppwiccie Wrzesińskim, Starannemu oczy
szczeniu poddawać się także mają poganiacze zwierząt. 
3) Przez punkta rzeczone przepuszczane będą skory by
dlęce zupełnie twarde i wysuszone, rogi z osady i wło
sów zupełnie oczyszczone, wełna surowa i włosy zwie
rzęce należycie opakowane (z wyjątkiem szczeciny), łój 
topiony zamknięty w fasach i nietopiony tak nazwany 
wampentalg, po wyjęciu go z opakowania, które na 
granicy ma być spalone. 4) Nie będą zaś przepuszczane 
przez granicę skóry zmarznięte, które za suche uważa
ne być nie mogą i rogi uieoczyszczone należycie, a na
wet cały transport skór lub rogów przepuszczany nie 
będzie, skoro pomiędzy skórami znajdą się niektóre 
niezupełnie suche, albo pomiędzy rogami niektóre z o- 
sad i włosów nie oczyszczone. 5j Zabronionem jest tak
że wprowadzanie do Prus nietopionego łoju i świeżego
mięsa. . . ;

Dnia 1 Kwietnia, t o  jest w Sobotę, rozpocznie się o 
godz: 9 rano w gmachu Władz Towarzystwa Kredyto- 
wego przy ulicy Podwale, publiczne losowanie Listów
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Zastawnych  2  i 3go Okresu. Fundusz umorzenia na 
bieżące półrocze do wysokości którego listy zastawne, 
wylosowane będą, w y n o s i : na listy zastawne 2go Okre
su zł. 5 ,183,866 gr. 29; na listy 3go Okresu rs. 274,848 
k. 26; w ogóle rs. 1 ,052,428 k.J jO Vg.

Po opadnięciu W isty, obejrzawszy te wszystkie ślady, 
jakie wylew wody, pozostawił w tutejszem mieście, prze
konywamy się iż znaczna część ulic Warszawy, a m ia
nowicie przyległych brzegom W isły . dosięgniętą zosta
ła  przez wodę, począwszy od Cytadelli do ulicy Bednar
skiej, i od Kościoła XX. Trynitarzy ku Czerniako
wskim  rogatkom. Środek zaś na tej linji, to jest pomię
dzy ulicą Bednarską a rzeczonym Trynitarskim  Ko
ściołem, z powoda zasłonięcia go od strony Wisły, 
obronnym  wałem, wolny był od wylewu wody. Nie ma 
tam dziś żadnego śladu zniszczenia lub szkód, "a suchość 
w mieszkaniach i wygodny przez cały czas trwania przy- 
boru wody, dostęp, są najlepszą miarą dobrodziejstwa, 
jakie obwałowanie tej części miasta, dla mieszkańców 
przyniosło. Była wprawdzie chwila, że kiedy tak za
bezpieczeni mieszkańcy, najspokojniej zostawali w do
mach, wzniesiona zbyt wysoko Wisła, wyrobiła sobie 
otwór przy stawidle, powyżej ulicy Tamki, i już zagra
żała niebezpieczeństwem, bo zerwaniem wału; ale spie
szny ratunek, na pierwszy znak o tern i poprowadzo
n e  gorliwie dniem i nocą roboty, przy użyciu przeszło 
sto worków napełnionych ziemią, któremi przywalono 
wyrobiony przez wodę otwór, odwróciło dzięki" BOGU, 
grożące niebezpieczeństwo, i zapobiegło wszelkim sm u
tnym następstwom. Gdy się to działo z lewej strony 
W isły, na prawym jej brzegu prawie naprzeciwko, bo 
w  posessji Glińskich, W isła, zerwawszy wszelkie ogro 
dzenia, szorowała środkiem ogrodu, gdzie tyle wśród 
lata pada ofiar ̂ kurczą t  i raków, uie przebaczając oa- 
wet altanom, pod któremi zwykle używa się wśród la
ta chłodu. Jedna z nich tylko, to jest ta najwyższa, z któ
rej tak piękny bywa widok, na całą przestrzeń wody, 
ocaloną została skutkiem przezorności Właściciela, któ
ry objąwszy ją  grubemi linami, przytwierdził takowe 
do odwiecznych lip. Pochyliła się wprawdzie i to bar
dzo mocuo, ale przynajmniej oparła się lodom i uniesie
niu jej z wodą. Pomijamy Saską Kępę, Siekierki i s ą 
siednie okolice, bo te jak zwykle całe były w wodzie, 
ale przenosząc się poniżej rzeki, zawsze po tej samej 
stronie aż do Jabłonny, spo tykam y wszędzie ślady wy
stąpienia W isły  z właściwego łożyska. W Jabłonnie, 
zajęła cały ogród, i dosięgła aż pod taras pałacu, nic je
dnak nie szkodząc zabudowaniom. W roku podobno 
1844 daleko gorzej było, kiedy Wisła  otworzywszy so
bie jakby nowe koryto, wdarła się aż na drogę bitą i 
p łynąc środkiem tej majętności, wszystkie domy W ło
ściańskie ogarnęła powodzią.

Dla wiadomości Ziemian, a zwłaszcza Właścicieli o- 
wiec dooosim, że po dokonanem klassyfikowaniu owiec 
w  dominjum Belno pod Gostyninem, przez Paca Stejn  
z Berlina, są tamże każdego czasu tryki do nabycia po 
stałych cenach; oraz że jest na sprzedaż 150 do 200  ma
tek i skopow sztuk 300; lecz tak pierwsze jak drugie, 
m ogą być dopiero po strzyży około 15 Czerwca zabra
ne, Matki kocić się żaczną od 24go Czerwca; są one 
w  Belnie, skopy zaś na folwarku Orszewice pod Łęczy

cą, gdzie także część tryków  dla dogodności interesen
tów znajdować się będzie. Znana jest dość powszechnie 
rassa tamtejszych owiec, zbytecznemby więc było mówić 
co na ich zaletę. Interesenci korrespondeucje swe przez 
Kutno adressować mogą.

Jako wróżbistów pogody, należy uważać dwa gatunki 
drzew, to je s t : dąb i jesion. Po wiele bowiem razy 
przyglądano się na wiosnę dębowi i jesionowi obok 
siebie, a zawsze sprawdziło się to, co ze stanu tych 
drzew leśnych wnoszono. Mówiono bowiem, że gdy 
dąb wprzódy się w liść rozwija niż jesion, trzeba się 
suchego lata spodziewać; jeżeli zaś przeciwnie jesion 
wyprzedzi dąb w zazielenieniu, będzie lato mokre. Od 
kilku lat jesion  w samej rzeczy wprzódy puszczał liście 
jak dąb, i od lat kilku miewaliśmy więcej mokre jak 
suche lata; ciekawi jesteśmy, jak też rzeczy w r. b. mieć 
się będą?

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od J. W. rs. 1, 
n a  odnowienie Ołtarza Sgo J ó z e f a  w  Kościele XX. Kar
melitów  na Kra:-Przed:.—  Od J  W. rs.  1 i od Z. G. rs. 1 
na światło przed statuą M ATKI BOZKIEJ, przed Ko
ściołem X X. Reformatów.

W okolicach południowych W ęgier zaczęto uprawiać 
herbatę, która po zbioraeb okazała się nieustępującą 
wniczem będącej w handlu zwyczajnej herbacie Chiń
skiej.

Za dni k ilsa rozpoczyna się Kwiecień, a z nim najli
czniejsze prace w ogrodzie. Kto więc z miłośników 
ogrodnictwa, zamierza wystroić sobie ogródek, czas te
dy, aby pomyślał już o tem. Pora to bowiem najwła
ściwsza do przesadzania drzewek owocowych, do ich 
szczepienia i obcinania, do urządzenia grządek pod wa
rzywo, i do zasiewania wszelkich niemal jarzyn, k tó 
rych nasion dostarczyć mogą tak tutejsi P P . 'Ogrodnicy, 
jako też i skład P. Betzholda, gdzie gmach Resursy K u
pieckiej. Obok tego, kto nie zdążył z oczyszczeniem 
drzewek, to przybędzie mu i ta robota; a nadto', czas także 
na kulturę kwiatów, gdzie takowe zuajdują się. U nas, 
gdzie do ogrodnictwa objawiło się zamiłowanie, wia
domość ta może być przydatną.

Jutro, zwykły obiad Czwartkowy w Resursie Ku- 
pieokiej.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs.  5  kop: 
40; za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 3 k. 71/*; za 
listy zastawne IHgo okresu, oprócz kuponu, żądają 
rs. 13 kop: 64, dają rs.  13 kop: 49; wartość kuponu 
kop: 16.

Wczoraj w Teatrze Wielkim danym był Balet Kata
rzyna córka Bandyty. G łów ną rolę przedstawiła Pan
na Damse, utalentowana nasza tancerka. Publiczność 
z zapałem przyjmowała ją, bo też taniec jej pełen wdzię
ku i wyborna gra, rzeczywiście na to zasługiwały, a po 
ukończeniu 10-krotnem zaszczyciła przywołaniem. Przy
wołani o raz :  Panny Frejta% a-kroć, Kozłowska, P P . 
Tarnowscy po 4-kroć, Popiel 2-kroć i Wszyscy.

A n g l ja . —  Na posiedzeniu Izby Parów z 10go b. m., 
Lord Ellenborough żądając złożenia pewnych doku
mentów flutty dotyczących, domagał się od rządu, ażeby 
majtkom zaciągającym się do służby Królowej, zape
wniał jak najkorzystniejsze warunki, by woleli służyć



na flocie wojennej jak na handlowej.—  W Izbie niższej 
po-raz drugi odczytano bil o powiększeniu podatku do
chodowego. W Izbie wyższej bil przypuszczający okrę- 
ta zagraniczne do żeglugi nadbrzeżnej, otrzymał zatwier
dzenie K rólew skie .—  W Preston  aresztowano w dniu 
21 b. m. trzech głów nych  uaczelników koalicji tame
cznych robotników, jako winnych spiskowania (w celu 
oddalenia obcych robotników przez fabrykantów przy
jętych). (Neue Pr: Ztg).

F r a n c j a . P a ryż  2 2  M a rca .—  Pan Morny, g łów nie  
opiera sie oddaniu pod sąd P. de Montalembert, za je 
go list do P. Dupin. W mowie swej przypominał on  
wszystkie usługi, jakie ów Deputat kiedyś oddał X ięciu  
Prezydentowi, dziś Cesarzowi, od którego odłączył się 
dopiero po dekrecie konfiskaty majątku Xiążąt Orleań
skich , wówczas zaś z tego powodu i Pan de Morny 
z gabinetu wystąpił.—  Zapewniają, że P. Guizot pole
cono P a ry ż  opuścić i udać się do swej posiadłości  
wiejskiej.—  Dziennik P resse, otrzymał drugie ostrze
żenie. (Neue Preus: Ztg).

Zaciągi do marynarki, zawieszone z rozkazu M in i
stra, dopóki tylko można było mieć rozsądną nadzieję 
pokoju, teraz na now o od dni kilku, jak piszą z P a ryża  
pod dniem 10 b. m., rozpoczętemi zostały. (Jour: de St: 
Peter:).

H i s z p a n j a . —  Dekret organizujący policję na spo
sób militarny został już podpisanym.—  Dziennik Tri- 
buno znowu wychodzić zaczął: Rząd przyjął nowego  
Redaktora odpowiedzialnego. Preus: Ztg).

P r u s y .—  G azeta P ru ska  donosi, ż e  zbierają p o d p i 
s y  na adresie prowincji pru sk ich  i pom erańskich  
oświadczającym Królowi, iż prowincje te w olą  wytrzy
mać blokadę, jak widzieć P ru sy  zrywające stosunki 
zgody z R ossją . (Schl: Ztg).

T u r c ja . —  Piszą z P a ry ża , że w edług wszelkiego  
prawdopodobieństwa, Naczelnik zarządu A n gielskiego  
na wyspach Jońskich, otrzymał już dawno wiadomość
0 spisku greck im , który miał wybuchnąć w Państwie  
Otomańskiem; otrzymywał zaś je za pośrednictwem  
swych ajentów przebiegających E pir, A lbanję, Tesalję
1 Macedonję. Spisek to bardzo ważoy. Oprócz zwykłych  
heterji, utworzyło się stowarzyszenie osobne pod nazw ą : 
B ra ters tw a ; chce ono uietylko Cesarstwa B yzan tyń - 
skicgo, ale nawet przyłączenia wysp Jońskich  do G recji. 
Król Otto nie tylko swym poddanym zabronił wszy
stkich ruchów, któreby mogły pokój zakłucić z Mocar
stwami obcemi, ale jeszcze w y s ła ł  wojsko na granicę. 
To jednak nie na wiele się przydało, bo żołnierze dezer- 
terują do powstańców do Suli; tak Kapitan jakiś, który 
dowodził oddziałem z 6 0  ludzi, musiał opuścić swój  
posterunek i wrócić wewnątrz kraju z Porucznikiem i 
trzema żołnierzami, reszta zbiegła, by polować na Tur
ków, jak mów ią. Konsul fran cu zk i w Janinie, dawno  
ostrzegał swój rząd o wzburzeniu ludności, i o  g w a ł
tach żołdactwa tureckiego. Wszystkie dokuraenta tego  
spisku dotyczące, rządowi angielskiem u  przesłano z P re- 
w eza; dostawą broni i amunicji powstańcom, trudnili 
się po największej części kupcy an gielscy  z wysp Joń
skich. (Jour: de St: Peter:).

W ło c h y ,—  X iążę Fryderyk-W ilhelm P ru sk i, przy
b y ł  do Neapolu  w dniu 10 b. m. Król go przyjmował

na uroczystej audyencji; następnie X iążę  zrobił znajo
m ość z innemi Członkami rodziny Królewskiej. X iążę  
m iał zamiar dwa tygoduie zabawić w Neapolu, nastę
pnie udać się do P alerm o  i S ycy lji,  wrócić zaś na Ś w ię 
ta W ielk ie j Nocy do R zym u . (Schl: Ztg).

R o z m a it o ś c i .—  Nieraz, a zwłaszcza w opisie wojen  
francuzkich  w A lg ier ji,  wspominaliśmy o Kobyłach. 
Otóż K obyłam i nazywają w Tunis i w A lg ierji, Berbe- ■ 
row , najliczniejsze w A fryce  po Arabach  plemię, za
mieszkujące kraje B arbareskie. W M arokańskim  kra
ju, nazy wają ich A m azirgam i. Ludzie ci średniego są  
wzrostu, przytem chudzi, ale kościści; w łosy  ich są naj
częściej ciemno-kasztanowate, a oczy czarne, małe, dzi
kie. Ogorzała ich cera żółtawo-brunatna, zupełnie się  
różni od ciem no-spiżow ej cery Araba. Co do religji, 
zbliżają się do m uzułm ańskiej;  zaklinają się w  imieniu  
Allacha, ale rzadko który z nich wie, co jest w alkora- 
nie  szlachetniejszem, a co nawet i Beduin  z gorliwością  
obserwuje. F rau cu zi nazywają ich czyrmemi, praco- 
witem i i zręcznemi ludźmi. W yborne mają fabryki 
broni, z których wychodzą ow e słynne pałasze zwane  
flisa . Zaciętość ich w boju, dała się niemało we znaki 
Francuzom; walczą najczęściej pieszo, a niekiedy na 
owych kucach Berberyjsk ich , tyle głośnych z swej siły  
i nadzwyczaj krępych.—  Dom handlowy A ndrew  Isra e l  
i S półka  w H am burgu, otrzymał niedawno bryłę jedno
litą złota, największą jaką dotychczas w A u stra lji  zna
leziono. Ma ona 10 cali długości, 6  szerokości i ^ d o 1/* 
cala grubości, formy nieco zgiętej, a waży 6 7 2  funtów. 
Powierzchnia jej jest nierówna i widać na niej kryszta
ły ,  a w niektórych miejscach tkwią jeszcze drobne o- 
krucby kw arcu.—  Przed sądem przysięgłych w A u gs
burgu , s tauął20to-letn i parobczak, który popełn ił czte
ry gwałtowne kradzieże. Wszystkie te kradzieże pra
wie składały się albo ze starej odzieży, albo z mleka  
i chleba, i wartość ich ograniczała s ię  na kilkunastu 
krajcarach. Złodziej zakradał się do piwnicy lub ku
chni, wypijał mleko, zjadał chleb, i nie tykał nic inne
go; w jednej nawet piwnicy, gdzie było kilkanaście  
bochenków chleba, ukroił sobie kromkę z jednego bo
chenka, i wyszedł niepostrzeżony nie tknąwszy koszto
wniejszych rzeczy. Parobek ten, dla małego przewinie
nia oddalony ze służby, nie m ógł znaleźć w okolicy n i
gdzie nowej służby, i niewolony był żebreć, za co uka
rany, tern więcej przez gospodarzy uważany był za 
próżniaka i włóczęgę, i dla wyżywienia się, musiał  
kraść chleb. Sąd A u gsbu rgsk i skazał go na najm niej
szą karę, jaką za kradzież z wyłamaniem naznacza ko- 
dex baw arsk i, to jest 10 lat więzienia. Litera prawa 
tak kazała.—  »Twojażona jest uderzającą pięknością”, 
rzekł któś do swego przyjaciela. »Ze jest u derza jącą” , 
odpowie pierwszy, »temu nie przeczę, ale żeby była  
pięknością, tego nigdy nie znajdowałem,”

S Z A R A D A .
Człowiek, zwierz, ptak, każdy w świecie 
Hobi pewno pierwsze trzecie. 
łP szystkie  w  ogrodach spotkacie 
Miły widok z onych macie.
Piękna barwa je  okrywa,
Choć im druga  obcą bywa.

(Zeszła Szarada Zawalidroga).
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NOWOŚCI HĘCiABSKlE i MlSUlCaiSE. —
Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowej, w y
szło dzieło pod tyt: Dzieje panow ania F ryderyka-Augustą  
ligo , z franCuzkiego oryginału X . Parthenaya w  r. 1734 napi
sane, przełożył na język polski T . H....tz. Do tego dzieła dołą
czono 7 dobrze wykonanych rycin w litografji Fajansa, Wyo
brażających F ryderyka-A ugusta  ligo, Piotra W ., Radziejow
skiego Prym asa, Karola X llgo, Stanisława Leszczyńskiego, 
Śmigielskiego i Stanisław a Poniatowskiego, Kasztelana Krako
wskiego, Ojca Króla Stanisław a-Augusta . Cena rs . 3 kop. 60. 
J .K . Gregorowicza: W iejskie Zarysy, w 2ch tomach; cenars.2 . 
Tom Sty H istorji Powszechnej, p. Cantu, rs. 2 k. 70. Tyszyn- 
skiego A .: Rozbiory i K rytyki, 3 tomy, rs. 7 kop. 50. M atka  
Drogosława; wspomnienie z la t dziecinnych, zebratte dla mojej 
córki, 2 tomy, rs. 2. Józefy Śm igielskiej: Sukcessje i praca, 
powieść, 2 tomy, rs. 1 k. 50. Juljana B artoszew icza: Znako- 
miciM ęzowie Polscy, w XVIII wieku, wizerunki historycznych 
osób skreślone; tom Iszy, rs. 2. 'I. J. Kraszewskiego: Typy i 
Charaktery, rs. 1 k. 35. Józ:-Max: Hr: Ossolińskiego z Tęczy- 
na : Wiadomości historyczno-krytyeznc do dziejów literatury  
Polskiej; o Pisarzach Polskich; także postronnych, którzy w  Pol
sce albo o Polsce pisali; oraz o ich dziełach, tom 4ty, wydany 
z rękopismów pośmiertnych; rs. 3 kop. 60. Kazi: Stadnickiego - 
Synowie Gedymina, 2 tomy, rs. 3 kop. 30. Lud: P r .  Gąsiora- 
wskiegó: Zbiór wiadomości do historji sz tuk i lekarskiej w Pol
sce, od czasów najdawniejszych,r aż do najnowszych; 2 tomy rs. 5 
k. 10. Jul: Horoszkiewicza: Św ia t popularnie opisany, rs. 1. 
Kaz -.Kowalskiego: W ędrówki S tudenta  czyli serce i praca, ezło- 
wieka zbogaca; kop. 75.—  W  Xięgarni Michała F rylinga, przy 
ulicy Żabiej i Senatorskiej, jest do nabycia Rocznik Urzędowy, 
na rok 1854; cena rs. 1 k. 30.________ ___

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brauicki Konst:Hr. z Białocerkwi nr 1245; Borkowski Jak: Oby: 

z Żurawieńca nr 2684; Czapski Igor Oby: z Mnicha nr 556; Kopel 
W łodz: Kup: z Petersburga nr 634; Łempicki Kar: Śędz: Pok: z Ku
cie nr 570; Martinów Miko: Regest: Koleg: z Samary nr 476; Ma- 
ry lsk iEust: Sędz: Poko: zXiążeniC nr 464/5; Niepokojczycki Stan: 
Oby: z Orzechowa nr 743; Rzewuski Bronis: Oby: z Siostrzeniłowa 
nr 634; W ężyk Józ: Oby: z Nosowa nr 634.

W yjechali: Blessig Wilh: Kup: doBrześcia Lit:; Chełmicki Adolf 
Ob: do Okalewa; Czapski Stan: Ob: do Małopola; Komierowski Mich: 
Oby: do Klembowa; Pro we Ferd: Kup: do Białegostoku; Żurawski 
Józef Oby: do Stawisk.

P rzy jech a li Koleją ze lazną:  Gaertner Maur: Kup: z Berlina nr 
601- v. Haeke M a rja , i Haeke Helmina Hr. z Berlina nr 634; Kopiar 
Euge: Ob: z W rocław ia nr 733; RauHen: Oby: z W rocław ia nr 
1286; W alz Adolf Oby: z Poznania nr 1252.

W yjechali koleją zelazną : Bożewicz Ilia mieszkaniec Czaruo- 
górji, Garabella Pelopidas Kup:, i Konstadius Sztabs-Kapi:, do W ie
dnia; Marków Zarządzający Komorą Celną do Granicy; W rbic Ma
rek mieszkaniec Czarnogórji do W iednia.

DOSIESIEWIA.
Dnia 22 Marca (3 Kwietnia) r. b. o godz: 5ej z południa, przed 

RadąSzczeg: Opiekuńczą Szpitala Dzieciątka JEZUS, odbędzie się 
licytacja na wyrestaurowanie DOMU dwu-piętrowego, tudziez 
przybudowanie Oficyny pod N r 1397 przy ulicy Marszałkowskiej, 
do Szpitala Dzieciątka JEZUS należącego, według planu i anszla- 
gu. Plan, anszlag i warunki, są do przejrzenia każdodziennie WKan- 
cellarji tegoż Szpitala.

W  Magazynach Prowiantskich Gubernji Radomskiej, odbędzie 
się licytacja d. 24/5, a przetarg, 29 Marca (10 Kwietnia) r. b. na 
sprzedaż starych WORKOW w liczbie jak następuje: w Maga
zynie Radomskim 893 sztuk, w Kieleckim 4170, w  Końskim 798, 
Opatowskim 565, Miechowskim 8379, Kozienickim 215, Stasze
wskim 527 .—  Za głównego Nadzorcę, Assesor Kollegjalny, Ja
niszewski.

Sprzedaż YAHMAłaU', otworzoną została przy ulicy Bednar
skiej i Dziekanka N r 2672, i w każdym czasie,dostać można : Mle
ka prosto od krów , zbieranego; najlepszej Śmietanki, Śmietany 
kwaśnej, Gomółek doskonałych, Sera świeżego na pierogi, jako też

i suchego; Masła świego, które za poprzedniem obstalowaniem mo
że być zrobione, i innych t. p. artykułów ;—  wszystko we wzglę
dzie na czystość i gatunek, po umiarkowanej cenie; osoby życząće 
brać miesięcznie, będą miały zniżoną cenę. Dla uniknienia Zaś, aby 
Sz: Publiczność zaszczycająca mnie swem zaufaniem, niedoznawa- 
ła  zawodu przez to, że ich służba zkąd inąd nie w tak  wyborowym 
gatunku powyższe a rtykuły  kupuje, i tem w błąd swych Państwa 
wprowadzają, i mój zakład na złą opinję narażają; przeto każdemu 
kupującemu,udziela się na żądanie kartka, adres z moją cyfrą.— A.T.

HANDEL WIN i KORZENI, od latn 
kilkunastu exystujący w pryncypalnem miejscu, 
jest do sprzedania. Wiadomość w Składzie Szkła,0 
przy ulicy Krak:-Przedm:, naprzeciw Zjazdu, pod/

Olearnia, Ruda Fabryczna przy Marymoncie pod W arszaw ą, 
przfedaje M A R U C H Y  Rzepakowe świeże, po takiej cenie, iż 
nabywanie ich tak  na paszę dla bydła, jako i najskuteczniejszy 
na wóz pod buraki cukrowe, bardzo jest korzystnem, nawet w  ra 
zie kilkunasto-milowego transportu. Zamówienia przyjmuje Olear
nia sama i skład fabryki Mintera przy rogu ulicy Śto-Krzyzkiej 
i placu Wareckiego.

W  domu Mintera do wynajęcia od Sgo Jana na lszem p iętrze, 
LOKAL główny w korpusie, FOHOI8 , balkon wielki, Kuchnia 
ang:, wolny spacer w ogródku, Stajnia na koni 2 lub 6, W ozo
wnia na pojazdów 2 lub 4, i wszelkie wygody. Wiadomość w skła
dzie fabrycznym przy rogu Possesji.

PORÓJl obszerny przy familji, z oddzielnym Wchodem, każ
dego czasu do wynajęcia, przy ulicy Tamka Nro 2864, na 2giem 
piętrze.

Podaje się do wiadomości, ze w dniu 18 (30) Marca r. b. i 
dni następnych, sprzedawane będą przez publiczną licytację w do
mu pod Nrem 737 i 8, przy ulicy Rymarskiej, na drugiem pię
trze, różne PRKSAAIOTT, jako to : Suknie, Szale, Man
tyle^ Bielizna, Meble, Sprzęty domowe i kuchenne, oraz Pościel. 
Licytacja zaczynać się będzie każdodziennie od godziny 3ej po 
południu.—  Tamże jest do sprzedania z wolnej ręki FORTE-
FJAN mahoniowy o 7miu oktawach, w  dobrym stanie.

W  mieście Lublinie, jest do sprzedania z wolnej r ę 
ki DOH masyw murowany, piętrowy, przy ulicach : 
Bernardyńskiej, Targowej, i Panny MARJI, pod N r 235 
położonej, przynoszący rocznie dochodu około rs. 900. 

Wiadomość u Właścicielki na miejscu.
W  przedmiocie przedaży S Z C Z E P Ó W  i różnych Krze

wów, ogłoszonych w Nrze 70 i 77 Kurjera Warszawskiego; in
teresowani raczą zgłaszać się odtąd nie do Rządcy domu Nro 
472, ale do W . Zielińskiego Ogrodnika, w realności Fraskati.

D R Z E W A  morwowe,karłowate, i wysokopienne ho
dowane, wieku la t 8 ,10  i 12 liczące, w  liczbie sztuk 
około 10,000, na gruncie w  m. Czersku, o w iorst 30 
od W arszawy położonym będące, są na kopy, sta 

lub tysiące do nabycia, i w dniach od 5 do 12 Kwietnia b: r. tam
że odebrane być mogą. Osoby chcące takowe nabyć, o cenę ich 
ułożyć się mogą z Właścicielem w W arszawie przy ulicy Pańskiej 
i Żelaznej Nro 1227 zamieszkałym, który codziennie z rana do 
godz: 8, a popołudniu od godz: 4ej, do d. 1 Kwietnia r .b ., w swem 
mieszkaniu oczekiwać będzie.

W  Powązkach pod N r 18, gdzie dawniej była fabryka broni, 
jest do sprzedania kilka tysięcy CERŁY-

Dziś rano ciepła stopni 3. Wczoraj w południe ciepła stopni 4.
Dziś rano wysokość wotfy na W iśle stop 7 cali 4.
TEATR WIELKI. Dziś, Sztuki Pana Cottrely. Nowy Sąd Pa* 

rysa. 2gi akt Opery Fiorina. (Pani Cottrely, z powodu słabością 
udziału mieć nie będzie).—  Jutro, na żądanie: K atarzyna Cór
ka  Bandyty. Sztuki P. Cottrely.

TRARTYEUYIA, pod Złotą Gruszką, przy rogu ulic 
Rymarskiej i Leszno, Nro 737, jest do sprzedania w raz z me- 
blaiui i wszelkiemi porządkami knchennemi, oraz Billardem.
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W  Drukarni K urjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 17 (29) Marca 1854 r.—  Cenzor, F. Sobieszczanski.


